
Jacek Kaczmarski, Napoleon
Zapachy serów, wina wońZabraliśmy ze sobą w drogęA pod nim stąpał biały końRówno pod krótki cień ostrogiSprzyjał nam Bóg i szczytny celI krzyk narodów mordowanychBłękity nieba, sadów bielI gęsta czerwień krwi przelanejKark Europy giął się w dółI szliśmy ziemią odtąd nasząWolnością darzyć świata półA marszem drugie pół przestraszyćKochaliśmy go w huku strzelbCzekając aż kapelusz zerwiePod błękit nieba i flag bielI krwi przelanej gęstą czerwieńAż nastał dzień, gdy sczerniał śniegI niebo utraciło błękitA krwi brązowosiny skrzepWytrącił gwer i szablę z rękiPrzemarzłych, głodnych, niewyspanychPełznących w ogniu z kry na kręKonno opuścił wódz kochanyLodową z rzęs strząsnąwszy łzę.
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